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— Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus.
— Na wieki wiekow, moja Agato, a dokgd to wedrujecie, co?
— We swiat, do ludzi, dobrodzieju kochany — w tyli swiat!... — zakreslila kijaszkiem
tuk od wschodu do zachodu | ...]
[REymonT 1967, 5. 5]

Rzgdy kobiet czerwienily sig na kopaniskach... rozlegat sig gruchot zsypywanych do
wozdw kartofli. .. miejscami orano jeszcze pod siew... stada krow srokatych pasty si¢ na
ugorach. .. diugie, popielate zagony rdzawily sig mlodg szczotkg 2boz wschodzgcych. ..
to gesi, niby platy sniegow, bielily sig na wytartych, zrudziatych lgkach. .. krowa gdzies
zaryczata... ogniska sig palily i diugie, niebieskie warkocze dymow ciggnety sig nad
zagonami. .. woz zaturkotat, albo plug zgrzytngl o kamienie. .. to cisza znowu [...]

[REymonT 1967, 5. 9-10]

W tym literackim ,glosie ludu” pigknie opisanym przez Wiadystawa Stani-
stawa Reymonta w jego powie$ci powstalej w latach 1904-1909, za ktora
w 1924 roku otrzymal nagrode Nobla, i innych barwnych opisach polskiej wsi
XIX wieku zostal przechowany zamilkly juz dzis glos tego swiata. Mimo ze istnieje
o nim wigksza lub mniejsza §wiadomos¢, to juz go praktycznie nie ma — przemi-
nal. Pozostaly jedynie $lady, ktére w rézny sposéb przypominaja tylko rozproszone
jego dzwigki i ludzi, ktérzy ten barwny $wiat tworzyli.

! Niniejszy artykut wraz z prezentacja zostat wygtoszony na konferencji ,Olandia” — Skansen
Olenderski w Prusimiu powiat Miedzychéd, Wielkopolska, 10-11 maja 2012 roku, zorganizowanej
przez Urzad Marszatkowski w Poznaniu w ramach Europejskiego Funduszu Rolnego na Rzecz
Rozwoju Obszaréw Wiejskich; patrz: http://wielkopolskie.ksow.pl/prezentacje/olandia-10-11052012.
html.
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Ryc.1.Pierwszastronarekopisu Chlopdw Wtadystawa Stanistawa Reymonta (1867-1925);
wg http://pl.wikipedia.org/wiki/Ch%C5%820pi_%28powie%C5%9B%C4%87 %29
Fig. 1. First page of the manuscript of The Peasants by Wtadystaw Stanistaw Reymont
(1867-1925), after http://pl.wikipedia.org/wiki/Ch%C5%820pi_%28powie%C5%9B%
C4%87%29

Ryc. 2. Oskar Kolberg (1814-1890); ze zbioréw Instytutuim. Oskara Kolberga w Poznaniu
Fig. 2. Oskar Kolberg (1814-1890); collection of the Oskar Kolberg Institute in Poznan
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W drugiej potowie XIX wieku wielki polski etnograf, folklorysta i kompozytor
Oskar Kolberg (1814-1890) pierwszy w polskiej etnografii zebral i usystematyzowal
rodzimg kulture ludows wedlug regionéw. Od 1857 do 1890 roku rejestrowal i opi-
sywal ,zwyczaje, sposob zycia, mowe, podania, przystowia, obrzedy, gusta, zabawy,
piesni, muzyke i tarice” ludu polskiego na bedacej wowczas pod zaborami, dawnej
Rzeczypospolitej [patrz Dzieta wszystkie: KoLBErG 1877 1 inne tomy; patrz tez
Fiscuer 1926; Jasiewicz 2011]. Niewielu zdawalo sobie zapewne sprawe, ze obraz
ten, cho¢ w podobnej lub zblizonej formie istnial juz od kilku stuleci, jak w czasach
wspolezesnych Kolbergowi, bardzo szybko zmieni swéj ksztalt. Nieublagana ewolu-
cja kulturowa i zwigzana z nig m.in. zmiana mentalnosci i ogladu otaczajacej rzeczy-
wistosci, postep techniki i nowe potrzeby spoleczeristwa w bardzo szybkim tempie
spowodowaly, ze dawna wie§ zaczgta zmienia¢ swe oblicze. Zachodzito to tak szybko,
ze obecnie prawie catkowicie zginela z naszego krajobrazu kulturowego. W prze-
strzeni kulturowej, po wczesniejszych stopniowych przeobrazeniach, gwaltowne
zmiany w tym wzgledzie sa zauwazalne od lat siedemdziesiatych XX wieku. Takie
zmiany s3 naturalng koleja losu [patrz m.in. BurszTa 1958; Brencz 1996, 2006;
SzyrER 2000; XXXV raT; CHODAKOWSKA 2011]. W ich wyniku do dzis§ pozostaty
tylko nieliczne, najczgéciej nadwatlone uptywem czasu, pojedyncze relikty dawnej
wsi. Stad tez jednym z najwazniejszych zadan — spoleczng misja — wspélczesnych
jest obowigzek uchronienia tego §wiata dla nastepnych pokoler, celem ukazywania
pelnej barwy réznych aspektéw zycia codziennego naszych dziadéw i pradziadéw.

Wspélczesna wies jest juz w swym ogladzie nowa, zupelnie odmienna od
poprzedniej. Ale i ona dynamicznie si¢ zmienia. Za kilka, kilkanascie lat bedzie
znowu inna, a ta dzisiejsza stanie si¢ historycznym obrazem przemian. Tak byto,
jest i bedzie! Wedrujac dzi$ przez Polske i Europe, z fatwoscia zauwazymy, ze
pod wieloma wzgledami wspéiczesny obraz naszej rzeczywistosci jest do siebie
podobny — dostosowany do aktualnych potrzeb i zadari. Tylko gdzieniegdzie
w danej przestrzeni zachowal si¢ jaki§ obiekt przypominajacy formy i charakter
dawnego budownictwa czy inne elementy minionego krajobrazu kulturowego. Duza
jego cze$¢ ulegla jednak zniszczeniu, zostata przebudowana, zapomniano niektére
z dawnych zwyczajéw, a wierzenia nabraly bardziej racjonalnego wymiaru itd. Tylko
fragmenty przesztosci zostaly przechowane dla potomnosci przez kregi rodzinne,
wspélnoty wiejskie, zbieraczy i dokumentalistéw takich, jak wspomniany Oskar
Kolberg czy Otto Knoop, Adam Fischer, J6zef Burszta [ Jasiewicz 2011], badz pi-
sarzy, poetéw, jak m.in. wspomniany Stanistaw Reymont, Maria Dabrowska, Maria
Konopnicka, malarzy takich, jak m.in. J6zef Chetmonski, Wlodzimierz Tetmajer,
Alfred Wierusz-Kowalski, Teodor Axentowicz i wielu, wielu innych [patrz m.in.
Mac¢kow1iak 1992; MicHALAK, OMIECZYNsKI 2010 oraz inne albumy malarstwa
i strony internetowe]. Szczegdlne zastugi w dokumentowaniu i opracowywaniu
tego dorobku ma Instytut Oskara Kolberga dzialajacy w Poznaniu oraz muzea
etnograficzne.

Poczynajac od XIX wieku, wraz rozwojem refleksji nad potrzeba zabezpieczenia
przemijajacego $wiata, zaczgto tworzy¢ muzea i skanseny. Zadaniem tych placéwek
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Ryc. 3. J6zef Chetmonski, Bociany (1900); wg http://galeria klp.pl/p-6170.html
Fig. 3. Jozef Chetmonski, The Storks (1900); after http://galeria.klp.pl/p-6170.html

miala by¢ stala ochrona i zabezpieczenie wartosci, ktére w ,,nowych — w danym
momencie wspdlczesnych czasach” zaczynaly by¢ uznawane za przezytek. Istniata
jednak swiadomos¢ i grupa ludzi, ktérych celem stalo si¢ zabezpieczenie dziet
minionej rzeczywistosci dla potomnych, aby opowiadaly o przeszlych, a w konse-
kwencji tez o wspélczesnych im czasach, bo i one przemingly i przemijaja.

Albowiem od momentu, kiedy czlowiek zaczal zdawac sobie sprawe z przemija-
nia i szybkiego zaniku pamieci o sobie samym, bardzo szybko stworzyt $rodki, ktére
mialy mu zabezpieczy¢ dluzsze trwanie. Srodkami tymi byly: pismo oraz miejsca,
w ktérych mozna byto gromadzi¢ dzieta mysli i rak ludzkich — biblioteki i muzea.
Jak pigknie glosi bowiem laciriska sentencja nad wejsciem do biblioteki kanonikéw
regularnych w Zaganiu: Tutaj ci, ktorzy zeszli z tego swiata, uczg nas milczgcym glosem.

Nie potrzeba wiec chyba przypominaé, ze powinnoscig kazdego pokolenia jest
dbalos¢ o dziedzictwo przesztych wiekéw. W zwiazku z tym potrzebne sg ciagle,
intensywne dziatania naukowcéw, nauczycieli, muzealnikéw, wiadz samorzado-
wych, organizatoréw turystyki, a jednoczesnie wszystkich lokalnych spolecznosci,
aby odtworzy¢ glosy zaklete w kamieniu, dokumentach, ksiegach, przedmiotach
codziennego uzytku, elementach kultury duchowej i wszelkich tradycjach miejsca
celem przechowania ich dla nastepnych pokolen. Dzigki temu w dynamiczny sposéb
beda opowiadaly o etapach tworzenia dziedzictwa, ktére wspéiczesne pokolenie
udoskonala i przekazuje nastgpcom.
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Ryc. 4. Wielkopolski Park Etnograficzny w Dziekanowicach; fot. W. Kujawa
Fig. 4. The Wielkopolska Ethnographic Park in Dziekanowice; photograph by W. Kujawa

Zawsze aktualna jest zatem potrzeba dokumentowania i zabezpieczenia dla
nastepnych pokolen §ladéw minionej rzeczywistosci, wszystkiego, co odziedziczy-
lismy po poprzednikach, i tego, co wytwarzamy dzi$§ sami, albowiem, jak powie-
dzieli$my, kazde nasze dzielo natychmiast staje si¢ historia. Jesli wiec zaginie, to
zaginie tez pamiec o nas.

Wedlug najprostszej definicji dziedzictwo kulturowe to: majgtek ruchomy albo
nieruchomy przejety jako spadek; scheda, spuscizna, sukcesja [...] [Nowy LEKSYKON],
czyli jak najpelniejszy zascbh rzeczy nieruchomych i ruchomych wraz ze zwigzanymi
z nim wartosciami duchowymi, Zjawiskami historycznymi i obyczajowymi, uznawarny
za godny ochrony prawnej dla dobra spoleczeristwa i jego rozwoju oraz przekazania
nastgpnym pokoleniom z uwagi na zrozumiale i akceptowane wartosci historyczne, pa-
triotyczne, religijne, naukowe i artystyczne, majgce Znaczenie dla toZsamosci i cigglosci
rozwoju politycznego, spolecznego i kulturalnego, dowodzenia prawd i upamigtniania
wydarzen historycznych, kultywowania poczucia pigkna i wspolnoty cywilizacyjnej
[za: http://pl.wikipedia.org/wiki/dziedzictwo_kulturowe]. Niezaleznie od wielu
innych form ksztaltowania §wiadomosci historycznej i kulturowej danej spoleczno-
§ci szczegolnie wazne jest badanie, przypominanie i ugruntowywanie wiedzy oraz
ochrona dziedzictwa ludu wsi i miasteczek. On to bowiem od wiekéw stanowil
trzon danego spoleczeristwa, bardzo cze¢sto nieco odmiennego — a najczgscie]
uznawanego za gorszy — od tego z pierwszych kart historii.
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W temacie artykutu do$¢ przewrotnie zostalo uzyte pojecie ,lud”. Swymi korze-
niami sigga ono glebokiej starozytnosci. W antycznej Grecji rozumiano je zaréwno jako
ogol obywateli, jak i jako pospdlstwo, czyli klasy nizsze. Wraz z powstaniem panstw
narodowych widziano go jako pewng jednos¢, ale tak jak w starozytnosci w dalszym
ciggu, w zaleznosci od sytuacji, jako calo$¢ bardzo zréznicowang. W potocznym ro-
zumieniu lud najczgsciej odnosi sie do spotecznosci wsi i jej dziedzictwa kulturowego.

W tym rozumieniu zaczgto uzywac tego pojecia od poczatku dokumentowania
dorobku kulturowego wsi (od XIX w.). Wspétczesni etnografowie czy etnologowie,
maéwige o dziedzictwie kulturowym, maja najczesciej na mysli tylko kulture trady-
cyjng, ktéra zachowata si¢ na wsi, pomijajac niekiedy srodowisko miejskie [Kropzkr
1998, s. 115-119]. W pojeciu tym za$ miesci si¢ szersza spuscizna zaréwno mate-
rialna, jak i niematerialna (duchowa), pozostawiona przez przodkéw, ktéra prze-
trwala w r6znej formie do naszych czaséw. Sktadaja si¢ na nig unikatowe zbiory hi-
storyczne, obrazy, rzezby, wytwory rekodziela, obiekty kultury oraz obyczaje, obrzedy,
jezyk i tradycje, a takze zasoby i charakter srodowiska przyrodniczego, w ktérym
dane spolecznosci zyly i funkcjonowaly oraz zyja i funkcjonuja [ JEDRYS1AK 2010,
s. 31inn.]. W tym kontekscie pojecie kultury ludowej rozumie si¢ obecnie jako ze-
spot elementéw kulturowych wytworzonych w obrebie warstwy spolecznej okreslonej
jako lud, czyli spolecznosci wiejskiej, miejskiego plebsu, rzemieslnikéw czy innych
grup zawodowych — wytworcéw dobr materialnych [OrLEwICZ 1998, 5. 83-85].

Sztuka ludowa, ktéra jest waznym elementem kultury ludowej, wedlug obecnych
interpretacji to: ,plastyczna twérczos¢ artystyczna wsi wyrosta z potrzeb estetycznych,
stuzaca ich zaspokojeniu, zdobnictwo przedmiotéw uzytkowych, plastyka obrzedowa,
rekodzielo artystyczne oraz przede wszystkim sztuka wyobrazeniowa — rzezba i ma-
larstwo, zgodne z lokalng tradycja, posiadajaca cechy indywidualne twércy” [SzxuL-
Mowska 1996, s. 7; patrz tez m.in.: CiesiELsKI 1998, s. 93-97]. W przytoczonych
definicjach zawarty jest wiasciwie caly merytoryczny sens tych krétkich rozwazan.

Podstawe normatywna ochrony dziedzictwa narodowego, w tym dziedzictwa
kulturowego wsi, stanowi Ustawa o ochronie zabytkéw, w ktérej zapisano m.in.,
ze ochronie podlegaja [wg rozdz. 1, art. 3] obiekty zabytkowe, ktérymi sa:

»[...] nieruchomosci lub rzeczy ruchome, ich czgsci lub zespoty, bedace dzietem
cztowieka lub zwigzane z jego dziatalnoscia i stanowigce $wiadectwo minionej epoki
badz zdarzenia, ktérych zachowanie lezy w interesie spolecznym ze wzgledu na
posiadang wartos¢ historyczng, artystyczng lub naukows’;

i szczegSlowiej [wedlug art. 6.]:
,Ochronie i opiece podlegaja, bez wzgledu na stan zachowania:
1) zabytki nieruchome bedace, w szczegé6lnosci:

a) krajobrazami kulturowymi,

b) uktadami urbanistycznymi, ruralistycznymi i zespolami budowlanymi,

¢) dzietami architektury i budownictwa,

f) cmentarzami,

g) parkami, ogrodami i innymi formami zaprojektowanej zieleni.
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Ochronie podlegaja tez:
2) zabytki ruchome bedace, w szczegélnoscei:
a) dzietami sztuk plastycznych, rzemiosta artystycznego i sztuki uzytkowej,
d) wytworami techniki, a zwlaszcza urzadzeniami, §rodkami transportu oraz
maszynami i narzedziami §wiadczacymi o kulturze materialnej, charakte-
rystycznymi dla dawnych i nowych form gospodarki, dokumentujacymi
poziom nauki i rozwoju cywilizacyjnego,

g) wytworami sztuki ludowej i rekodziela oraz innymi obiektami etnograficz-
»2

nymi [...]"%.

Ochrone dziedzictwa kulturowego wsi powierzono migdzy innymi muzeom
funkcjonujacym w obiektach stalych i muzeom na wolnym powietrzu — skan-
senom etnograficznym. One to tez zgodnie z ustawa o muzeach zostaly powo-
tane do ,gromadzenia i trwalej ochrony débr naturalnych i kulturalnych dzie-
dzictwa ludzkosci o charakterze materialnym i niematerialnym, informowania
o wartosciach i tresciach gromadzonych zbioréw, upowszechniania podstawowych
wartosci historii, nauki i kultury polskiej oraz [...], ksztaltowania wrazliwosci
poznawczej i estetycznej oraz umozliwiania korzystania ze zgromadzonych zbio-
éw [...]7.

Obecnie w Polsce dziala 11 rejestrowanych muzeéw etnograficznych oraz
kilkanascie innych, a takze 46 rejestrowanych muzeéw na wolnym powietrzu typu
skansenowskiego oraz kilkanascie regionalnych. Muzea na wolnym powietrzu
mozna podzieli¢ w zaleznosci od sposobéw i rodzaju prezentowanych w nich
zabytkéw na: parki etnograficzne, muzea wsi rekonstruujace tradycyjny uklad wsi,
muzea budownictwa ludowego, skanseny przemystowo-techniczne i punkty etno-
graficzne in situ, w ktérych w swym pierwotnym miejscu eksponowane sg okreslone
obiekty z przesztosci (np. wiatraki, mtyny, chaty wiejskie itp.). Wszystkie one chro-
nig dziedzictwo polskiej wsi, uwzgledniajac w swych zbiorach przede wszystkim
dziedzictwo poszczegélnych mikro- i makroregionéw. Ochronie podlegaja tam
m.in. wszelkie przejawy dokonan spolecznosci wiejskich, tj. formy osadnicze, bu-
downictwo, krajobrazy przyrodnicze, ogrody i parki oraz wszelkie przejawy kultury
duchowej, w tym wierzenia, obyczaje, obrzedy i réznorakie przejawy zycia codzien-
nego. Chronig one ,§wiat”, ktéry jeszcze niedawno moglismy ogladac in situ. Dzi$
natomiast prawie calkowicie zaczyna on znikaé z naszego krajobrazu i przestrzeni
kulturowej. Przez jego istnienie zachowujemy wigc dla pamieci nastgpnych pokoleri
to, co jeszcze niedawno, w okresie niewoli i poczatkéw II Rzeczypospolitej bylo
codziennoscig naszych dziadéw i pradziadéw.

? Ustawa o muzeach 1997 ze zmianami; Ustawa o ochronie zabytkéw 2003; patrz tez: Prawo
muzeéw 2008; Pierwsza pomoc dla zabytkéw 1988; Ochrona dziedzictwa archeologicznego
1998.

3 Ibidem.
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Ryc. 5. Skanseny etnograficzne na ziemiach polskich; wg http://www.museo.pl/con-
tent/view/295/249/
Fig. 5. The ethnographic open-air museums in Poland; after http://www.museo.pl/content/
view/295/249/
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Ryc. 6. Muzea etnograficzne na ziemiach polskich; wg http://www.museo.pl/content/
view/285/239/
Fig. 6. The ethnographic museums in Poland; after http://www.museo.pl/content/view/
285/239/
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Ryc. 7. Przestrzen krajobrazowo-przyrodnicza — meandry Noteci w okolicach Wielenia
nad Notecig; fot. ze zbioréw Urzedu Gminy Drawsko
Fig. 7. Landscape and natural space — the meanderings of the Note¢ River in the vicinities of
Wieler nad Notecig; from the collection of the Drawsko Commune Office

Ryc. 8. Zabytkowe przestrzenie urbanistyczne wsi i miasteczek — Wie$ Lekno (od 1370-
1888 miasto), gm. Wagrowiec — uktad urbanistyczny z ok. 1548 roku; fot. W. Stepien
Fig. 8. Historic village and small town plannings — village of Lekno (town from 1370 to 1888),
Wagrowiec commune — village planning arrangement from ca. 1548; photograph by W. Stepier
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Ryc. 9. Kosciét pw. $w. Mikotaja w Tarnowie Patuckim. Najstarszy drewniany koéciét na
ziemiach polskich; fot. P. Namiota
Fig. 9. Saint Nicholas’ church in Tarnowo Patuckie. The oldest timber church in Poland; photo-
graph by P. Namiota

Przy calej nieuchronnosci zmian i wspélezesnych potrzeb powinni$my i zmu-
szeni jestesmy do wieloaspektowej ochrony tego dziedzictwa. Oczywiscie nie moze
to burzy¢ potrzeb wspélczesnosci i zamieniania naszej przestrzeni w ,skansen”, ale
w zadnym przypadku nie wolno budowaé nowego, niszczac stare, z pominigciem
dbalosci chocby o czgs¢ tego, co bylo przed nami. Posréd wielu elementéw, ktére
podlegaja i powinny podlega¢ ochronie warto wymieni¢ m.in.:

— przestrzenie krajobrazowo-przyrodnicze w obrebie zespoléw wiejskich,
— zabytkowe przestrzenie urbanistyczne wsi i miasteczek.

Mamy na ziemiach polskich bowiem takie miejsca, ktére od wielu stuleci nie
ulegly wigkszym zmianom. Jak uspione, w swoistym letargu funkcjonujg do dzis.
Majac $wiadomos¢ tego, mimo Ze wspélczesnie nastgpito pewne przebudzenie,
powinnismy zadbaé o to, aby rzeczywiste urbanistyczne przestrzenie historyczne
nie ulegaly dewastacji. Mozna je unowocze$niag, ale bezwzglednie zachowaé nalezy
pierwotng strukture, nie wprowadza¢ w historyczng przestrzen ,nowosci”, ktére
ja zniszcza. Wszystko, co nowe, powinno powstawac¢ obok w zgodzie z madrymi
planami zagospodarowania przestrzennego. Trzeba koniecznie mie¢ §wiadomosé
warto$ci historycznych danego miejsca oraz zawsze dziata¢ z konserwatorami
zabytkéw i naukowcami, ktérzy dane przestrzenie badali.
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Ryc. 10. Tarnowo Patuckie. Kosci6t pw. $w. Mikotaja — widok na prezbiterium,
fot. P. Namiota
Fig. 10. Tarnowo Patuckie. Saint Nicholas’ church — view of the presbytery; photograph by
P. Namiota

Ochronie prawnej podlegaja tez zabytkowe przestrzenie sakralne — kos-
cioly i kaplice wiejskie. W nich bowiem w specyficzny sposéb zamkniety jest czas
przeszlych pokolen. Sg to miejsca czgsto nieuswiadamianej, zmiennej ciaglosci
kulturowej, jakiej doswiadcza¢ mozna w niewielu innych przestrzeniach. Tam —
jesli tylko bedziemy umieli si¢ wstucha¢ w ,szept wiekéw” — ustyszymy glosy
wszystkich przed nami tworzacych nasze dziedzictwo, z ktérego przyszto nam
obecnie korzysta¢. Cho¢ obiekty te w wigkszosci sg pod statg ochrong, to nie zawsze
jednak przestrzega si¢ podstawowych zasad prawnych majacych uchroni¢ je od
zniszczenia.

Naszej opiece i ochronie powinny tez podlega¢ kapliczki, figury i krzyze przy-
drozne wyznaczajace w przestrzeni miejsca sacrum, radosci, tragedie (np. krzyze
pokutne, morowe powietrze) danej spotecznosci czy kaprysy natury (np. powodzie
i zwigzane z nimi m.in. figury $w. Jana Nepomucena itd.) [patrz m.in. ZMIJEWSKI
2002; Jeprysiak 2010].

Chroni¢ i zabezpiecza¢ powinnismy wszelkiego rodzaju przejawy sztuki ludo-
wej (rzezba, malarstwo, stroje, hafciarstwo itd.), obyczaje, zapomniane i przetrwate
obrzedy. Powinni§my zadba¢ o przypominanie (najlepiej przez wydanie drukiem)
dawnych legend, podan, bajek ludowych i innych ulotnych, cho¢, jak sie Tatwo
mozna przekonad, trwajacych z wielka sila w tradycji, niekiedy od kilku wiekéw.

Warto tez zadbac o ,,smaki przeszlosci” dawnej wsi polskiej. Wiadomo dobrze,
ze smakoéw si¢ uczymy. Te za$ narzuca i nadaje nam tradycja miejsca. Obecnie
jednak coraz wigcej pierwotnych smakéw i przepiséw zniknelo z naszej przestrzeni,



86

Studia Lednickie XII (2013)

Ryc. 11. Stykéw — Stacja Meki Paniskiej w formie stupowej kapliczki; wg Zmijewski
2002, s. 87, fot. 58
Fig. 11. Stykéw — Station of the Lord’s Passion in the form of a pillar roadside shrine; after
Zmijewski 2002, p. 87, photog. 58

poddajac si¢ uniwersalnym smakom towaréw pozyskiwanych z marketéw. Pa-
mietaé tez nalezy o pielegnowaniu réznych obrzedéw tradycji $wietowania, ktéra,
wychodzac spod wiejskich strzech i z dworéw, obecnie zmodyfikowana w rézny
sposob, jest kultywowana w réznych regionach [patrz m.in. PEeka 1989; FERENC
1997; Ocropowska 2000; BrRencz 2006].

Woszystkie ze wspomnianych elementéw, niezaleznie od potrzeby stalej ich
ochrony, moga stanowi¢ wazny element aktywnego ksztaltowania wspélczesnej
przestrzeni kulturowej wsi, szczegélnie w kontekscie coraz popularniejszej wiej-
skiej turystyki kulturowej, agroturystyki itp. Nalezy je tylko w madry sposéb do
nich zaadaptowac [patrz m.in. CiesieLski 1998; Krobzki 1998; OrLEwicz 1998;
JeDRYs1ak 2010].
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Ryc. 12. Piotr Staszak, Majowe pod kapliczka, Zbiory WPE w Dziekanowicach;
fot. A. Ziétkowski
Fig. 12. Piotr Staszak, May Devotions to the Blessed Virgin Mary at the Roadside Shrine,
collections of the Wielkopolska Ethnographic Park in Dziekanowice; photograph by
A. Ziétkowski

Aby jednak istniala pelna swiadomos¢ wspélezesnych odnosnie do dziedzictwa
wsi, wezesniej bardzo czesto odrzucanego lub traktowanego obojetnie ze wzgledu
m.in., jak mawiano, na ,wsiowy” — w domysle gorszy — charakter tej kultury,
potrzebna jest nieustanna edukacja prowadzona przez muzea, domy kultury i inne
jednostki sprawujace opieke¢ nad zachowaniem pamigci. W animacyjny sposéb
nalezy ukazywa¢ formy i sposoby zachowan mieszkaicéw wsi w réznych sferach
dzialani i Zycia, a czyni¢ to trzeba przez: wystawy i plenerowe animacje Zycia na wsi,
rekonstrukcje waznych wydarzen historycznych z zycia danej miejscowosci, szkolna
edukacje regionalng ,Moja Mata Ojczyzna’, festyny, jarmarki, targi wiejskie pola-
czone m.in. z ,festiwalem dawnych smakéw”, wycieczki przyrodniczo-krajoznawcze,
wiejska turystyke kulturows, agroturystyke, publikacje popularnonaukowe, naukowe,
wyktady naukowe i popularnonaukowe omawiajace zycie w dawnej i wspélczesne;j
wsi i inne [Kropzkr 1998; OrLEwicz 1998; Wyrwa 2012a, 2012b].
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Ryc. 13. Wielkopolski Park Etnograficzny. Marzanna; fot. M. J6zwikowska
Fig. 13. The Wielkopolska Ethnographic Park in Dziekanowice — Marzanna (straw and paper
effigy associated with Slavonic goddess of death and rebirth of nature meant for burning and
drowning on the 21st of March as a symbol of the triumph of spring over winter); photograph
by M. Jézwikowska

Ryc. 14. Wielkopolski Park Etnograficzny. Zywy Skansen — prezentacja dawnych rze-
miost i twércéw ludowych; fot. A. Ziétkowski
Fig. 14. The Wielkopolska Ethnographic Park in Dziekanowice. Open-air Museum Alive —
presentation of traditional craftsmanship and artists; photograph by A. Ziétkowski

Kultura ma to do siebie, ze nie zamyka si¢ sama w sobie. Pod wplywem réznych
czynnikéw z punktéw ,inicjacji” zawsze rozchodzila i rozchodzi si¢ na inne obszary,
gdzie adaptowana i akceptowana dawala i daje asumpt do rozwoju cywilizacyjnego.
Te aspekty tez sa przedmiotem badan i poznania etnograféw i etnologéw oraz
historykéw, ktérzy staraja si¢ rekonstruowac $wiat polskiej wsi z réznych okreséw,
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Ryc. 15. Animacja zycia w XIX-wiecznej wsi wielkopolskiej. Kowal — zapomniane zajecia
i zawody; fot. A. Ziétkowski
Fig. 15. Living history — reenactment in the nineteenth-century Greater Polish village.
A blacksmith - forgotten occupations and professions; photograph by A. Ziétkowski

przede wszystkim od wieku XIX po wiek XXI. Dzi¢ki tym dzialaniom, mimo
bardzo szybkiego znikania dawnego obrazu wsi, jesteSmy w stanie cho¢ czgéciowo
go zabezpieczy¢, rekonstruowac i odradza¢ tak, aby nieme $lady z przeszlosci nie
dzielity, a tylko oddzielaly terazniejszos¢ od przesziosci w nich zakletej.

Zrekapitulujmy. Tak jak roslina nie moze zy¢ bez korzeni, tak ludziom nie
wolno zapominac¢ o korzeniach swej tozsamosci. Chcemy bowiem, czy nie chcemy,
uswiadamiamy sobie to czy nie, kazde nasze dzialanie nawiagzuje do wartosci i do-
swiadczenia przesztych pokolen.

Uzmyslowienie tego ma wielkie znaczenie dla budowania tozsamosci kultu-
rowej i tak czesto dzi§ wySmiewanego wrecz patriotyzmu, czyli mitosci i szacunku
do ojcowizny i Patrii — Ojczyzny. W tym kontekscie zawsze tez pamigtaé nalezy
o stowach, ktére na swojej $wiatyni Sybilli — Swigtyni Pamieci w Putawach —
pierwszym muzeum na ziemiach polskich — napisala jej twérczyni, Izabela Czarto-
ryska: Przeszlos¢ — Przysztosci. Potrzebe rozumnego i ustawicznego uswiadamiania
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tych siéw i innych sentencji budowa¢ mozemy przez odpowiednie nauczanie,
poczynajac od rodziny, przez szkoly, tzw. ,male ojczyzny”, az po caly naréd.
Obserwujac jednak obecny stosunek do przeszlosci i nauk, ktére staraja si¢ ja
opisa¢ — historii i etnografii — wydaje si¢, ze zapomniano nieco motto z aktu
fundacyjnego Akademii Zamojskiej: Takie bedg Rzeczypospolite, jakie ich miodziezy

chowanie! Naszym zadaniem jest jednak nie zapomnie¢!
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Dying Voice of the Folk, or on the Need of Protection
of the Cultural Heritage of the Countryside

Wandering nowadays across Poland and Europe, one can easily notice that in many respects
the contemporary pictures of our reality are very much alike — adjusted to present needs
and tasks. Only here and there in a given space has an object remained to remind one of
e.g. the forms and character of traditional architecture or other elements of the past cultural
landscape. A huge part of the latter, however, has been destroyed or rebuilt, with ancient
customs being forgotten and beliefs becoming more rational. Some of them merely have
been preserved for the next generations by family circles, village communities, collectors
and documentalists.

The countryside in contemporary Poland is completely different from rural areas of
the past, and it is still changing dynamically. In a few, or a dozen or so years time it will
turn out different again and today’s countryside will itself become a historical image of
transformations.

Protection of the cultural heritage of the countryside has been entrusted e.g. to the
museums located in appropriate constructions and to open-space museums. According to
the Act on Museums, these two kinds of institutions are expected to “collect and constantly
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protect the natural and cultural properties of material and immaterial heritage of humankind,
inform about the values and contents of deposited collections, disseminate basic values of
Polish history, science and culture as well as [...], form cognitive and aesthetic sensitivity
and enable to use the aggregated collection”.

Nowadays, in Poland there are functioning eleven registered ethnographic museums and
also more than a dozen others as well as 46 registered open-space museums and a dozen
or so regional ones. The open-air museums can be divided depending on their ways of pre-
sentation and on their kinds of collected historic artefacts into: ethnographic parks, village
museums reconstructing the traditional arrangements of old villages, museums of traditional
architecture, industrial and technical open-air museums and in situ (on the spot) ethno-
graphic expositions, where definite objects from the past, such as e.g. windmills, watermills,
rural dwellings and other constructions are presented in their original location. All of the
above mentioned institutions protect the heritage of the Polish countryside, referring in
their collections first of all to the heritage of individual micro- and macroregions. Hence, all
indications of rural community activities (i.e. settlement forms, buildings, natural landscapes,
garden, parks as well as all kinds of signs of spiritual culture including beliefs, customs,
ceremonies and various signs of everyday life) are subjected to protection there. They guard
the “world” which could have been seen in situ not such a long time ago, but which today
has almost completely disappeared from our landscape and cultural space. Taking care of
its existence, we preserve for the memory of next generations the reality which, during the
partition of Poland (1772-1918) and in the Second Polish Republic times (1918-1939),
constituted the everyday life of our grand- and great-grandfathers.

In order to preserve this call from the past, society must be aware of the legal and in-
tentional need to protect this heritage for posterity.



